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Ogłoszenia: od miejsca za jednoszpaltowy wiersz petitowy 20 h. za pierwszy 
raz. za każdy następny po 10 hal. — Drobne ogłoszenia po 4 hal. od słowa, 

najmniej jednak 10 słów. — Nadesłane po 60 hal. od wiersza.
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Dr Franciszek Bardel
adwokat krajowy 19

K r a k ó w ,  M a ł y  R y n e k  JL. 1 .

Największe tygodniowe pismo indowe 
w Galicji

wychodzące w 17.000 egzemplarzy
Organ Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego, grupującego w sobie cały 

uświadomiony lud polski
„PRZYJACIEL LUDU"
pod naczelnem  kierownictwem  redakcyj- 
nem posła Jana Stapińskiego i przy^ 
stałem  współpracownictwie najw ybitniej­
szych włościan. — kosztuje rocznie 4 kor. 

Adres: Kraków, Krótka 6.

Nowo założone

Polskie Towarzystwo emigracyjne
w bieżącym miesiącu 

otworzy w Krakowie własne
Biuro sprzedaży kart okrętowych do Ameryki 
i innych krajów zamorskich. — Biuro pośre­
dnictwa pracy dla udających się na obczyznę. 
Biuro informacyjne bezpłatne o stosunkach 
zarobkowych. — Biuro bezpłatnej porady pra­
wnej dla wychodźców. — Biuro zleceń. — 
20 Kantor wymiany pieniędzy i t. d.
Adres tymczasowy: Lwów, ul. Sykstuska 25.

Emigracya za 
zarobkiem

B ęd zie  w  tym  roku z p ew n o śc ią  
liczn iejszą  niż zwyczajnie. Jest obo ­
wiązkiem obywatelskim zwrócić u- 
wagę rzeszom  em igracyjnych za- 
robników, że nie m uszą się wy­
sługiw ać hakacie pruskiej, skoro 
m ogą z większym pożytkiem m o­
ralnym i materyalnym, uzyskać za­
robek we Francji. Bliższych 
wyjaśnień udziela pisem nie lub ust­
nie poseł

M  Sttsitisii
w Wieliczce.

, € u d o t w ó r * c a ts J a n  I C p o n s z ^ a d z k i .
Dnia 2 stycznia umarł w Kronsztadzie słynny nie tylko na 

całę Rosję, ale na cały świat prawosławny pop Jan Sergiejew, 
protorej salonu Kronsztadzkiego. Cała Rosja, począwszy od ciemnych 
mas, a skończywszy na carze wierzyła w moc cudotwórczą tego 
popa. Tłumy chłopów ciągnęły z całej Rosji do tego „świętegoM. 
Car dawał mu zawsze osobny pociąg, tak samo mógł „ojciec44 Jan 
używać automobilów carskich, kiedy chciał.

Ale mądry „cudotwórca44 nie zawsze żył tak, jak na świętego 
przystało. Niejednokrotnie pozwalał on sobie — aż na zbyt wiele.

Od jego imienia utworzyła się „sekta Joanitów“, która sobie jednak 
zaczęła za wiele pozwalać, uprawiając ohydną rozpustę i wyzysk, 
a biedny „cudotwórca44 nie mógł poskromić hulaczek swojej „sekty“. 
Stracił popularność i poszedł u cara w „odstawkę44. Gdy wybuchła 
w Rosji rewolucja przystał do czarno-socińców, a usunąwszy się 
w zacisze klasztorne... modlił się o śmierć i piekło dla Tołstoja.

Na rycinie naszej „ojciec44 Jan znajduje się w środku, grupy 
swoich zwolenników z krzyżem na piersiach i w kapeluszu na głowie.

b a n k  p a r c e l a c y j n y  5 1  Ziem a na sprzedaż
W E LW OW IE

ulica Brajerowska L. 11 A —  (Gmach własny)

15 przyjmuje wkładki zwyczajne na
zzzzzzzzzzz: S 72 p r o c e n t

47
W drodze parcelacji jest 
obecnie za pośrednictwem

i wkładki na czas dłuższy oprocentowane wyżej stosownie do 
terminu wypowiedzenia, według umowy z Dyrekcją. Za ma­
nipulację Bank nie pobiera żadnego wynagrodzenia. Podatek 

rentowy od wkładek opłaca Bank sam.

Bezpieczeństwo wkładek zupełne:
Bank lakuje swe kapitały wyłącznie na hipotekach, a oprócz 
tego daje gwarancję udziałami i poręką członków oraz 

swym funduszem rezerwowym.

BANKU parcelacyjneg;o |
we Lwowie, ul. Brajerowska L. 11a H  

  który parceluje następujące dobra: H
W powiecie tarnowskim: Zabłędzę i Łowczów. — W powiecie dą­
browskim: Kannę. — W powiecie mieleckim: Podleszany i Tar­
nowiec. — W powiecie pilzneńskim: Pilźnionek i Wolniki (Wy­
goda). — W powiecie strzyżowskim: Glinnik Górny. — W powie­
cie sanockim: Zagórz. — W powiecie rzeszowskim: Przybyszówkę 

i Borek Nowy. — W  powiecie kałuskim: Tomaszowce.



G A U T A  P O  W S Z B  C H N A

Wieści z K o iM u k L
(Zwolennik sti*yezka. ^  A7o zostanie ukarany 
za przekupstwo w magistracie, — Zmartwych­
wstanie nozoimictwa. — Kabarety i propago- 
wanie rosyjsko-niemieckiej „sztoki". —- Upadek 
prasy nielegalnej. — Oódarowanie p. Ugrom).

Warszawa, 10 stycznia,
Nie można chyba posądzić sądów wojen­

nych o zbytnią pobłażliwość, są jednak wy­
padki, gdzie nawet przedstawiciele tej, dzi­
wnego rodzaju sprawiedliwości skazując pod- 
sądnych na śmierć, jednocześnie proszą o zła­
godzenie kary. Rozumie się, że są to wypad­
ki nadzwyczaj rzadkie i zdarzają się tylko 
wtedy, gdy kamienne serca sędziów zmiękczą 
jakieś nadzwyczajnie łagodzące okoliczności, 
lub mówmy wprost, gdy wina podsądnych 
wydaje im się problematyczną. Wypadek ta­
ki zdarzył się niedawno w Łodzi, gdzie sąd 
prosił o złagodzenie kary trzem podsądnyra. 
Ale w Łodzi generał-gubernatorem jest zna­
ny z w o l e n n i k  s t r y c z k a g e ne r a ł K a- 
z n a k ó w  — prośbę więc odrzucił. Dodać mu­
szę, że dzieje się to już nie poraź pierwszy, 
gdyż Kaznakow już kilkakrotnie w ten spo­
sób postąpił. Wyobraźmy teraz sobie, co mu­
szą przeżywać skazańcy i rodziny skazanych, 
którym sąd daje nadzieję i niemal pewność 
darowania życia. Wyobraźmy sobie — oto tak, 
po ludzku — całą rozpacz tych ludzi i całą 
zwierzęcość instynktów morderczych człowie­
ka, od którego ich życie zależy. I pomyśli­
my, że tacy ladzie są bezwględnymi panami 
kraju. Jakże znikomą wtedy wydaje nam się 
ta Duma. ta konstytucja rosyjska i to nasze 
przedstawicielstwo parlamentarne, które nie 
może ukrócić nawet tego rodzaju stryczko­
wego rozbestwienia.

Innego rodzaju przejaw sprawiedliwości ro- 
syjskiej można zanotować w sprawie prze­
kupstw w magistracie warszawskim. Wiado­
mo, że do sprawy tej należał i prezydent 
miasta Litwinskij i wielu urzędników, któ­
rym kradzieże i łapownictwo zarzucono pu­
blicznie. Śledztwo, prowadzone niby sprę­
żyście, ucichło naraz po® zebraniu przez pro­
kuratorię dowodów od głównego oskarżyciela, 
a oskarżeni zaczynają się mścić w ten spo­
sób, iż w y r z u c a  j ą z m a g i s t r a t u  lu­
dzi ,  k t ó r z y  z n i mi  k r a ś ć  n i e  eh c ie l i  
i przekupywać się nie dali. Grozi to zaś 
przedewBzystkiem tym, którzy przez skarży- 
cielą mogli być użyci jako świadkowie. Aby 
więc być pewnym posady w magistracie war­
szawskim trzeba bezwarunkowo upodobnić się 
do tych, którzy mają tara władzę, a więc kraść,

kraść i jeszcze raz kraść - i to jak naj­
więcej.

Smutnej pamięci n o ź o w u i c t w o ,  wymię* 
cione z bruku Warszawy przez fale rucha 
rewolucyjnego, znów powoli wraca. O ile je­
dnak dawniej przejawiało się ono tylko w za­
ułkach miejskich, obecnie wkracza do środka 
miasta. W tych dniach naprzykła-d poraniono 
niebezpiecznie nożami artystę teatru Małego 
w jednym z licznych obecnie w Warszawie 
kabaretów.

Jeżeli już mowa o kabaretach, to nie od 
rzeczy będzie zwrócić uwagę na pewną stro­
nę drażliwą w ich działalności. Oto z estrad 
tych przybytków pół-muzy rozlegają się n ie  
ś p i e w y ,  ale wycia r o s y j s k i e  i n i e ­
m i e c k i e .  A publiczność? Publiczność 
napływa licznie, bije brawa i przesiaduje 
całe niemal noce. Takiego zdeprawowania ni­
gdy chyba w Warszawie nie było. Pamięta­
my przecież, jak w Warszawie bojkotowano 
teatr rosyjski, przyjeżdżający na gościnne 
występy, jak nawet uczciwsi Rosjanie nie by­
wali na jego przedstawieniach. A tu naraz 
publiczność nasza okazuje taki zapał do 
„sztuki “ pobratymczej w kabaretach! Kaba­
retom dzielnie sekunduje nasza Filharmonja, 
która również propaguje pobratymczą sztukę 
w muzyce i pieśni! No, no. i mówić tu pó­
źniej o tem, że nam szkoły rosyjskie nie są 
potrzebne.

Nie tylko w cyrkule policyjnym, ale i tam 
przydaje się dokładna znajomość języka pań­
stwowego— może sobie powiedzieć p. Ale- 
ksiejew i jemu podobni „przedstawiciele” lu­
dności w Dnmie rosyjskiej.

Prawdę powiedziawszy wszystko to jest 
przejawem gruntownego „uspokojenia się 
wszystkich sfer naszego społeczeństwa. Uspo­
kojenie to przybiera nawet często tomy co­
fania się i u p a d k u .  W takim mianowicie 
stadjum znajduje się p r a s a n ie 1 e g a 1 n a. 
Minęły dla niej świetne czasy, kiedy to mi­
mo stanów wojennych, mimo otoczonych woj­
skiem policjantów, mimo przepełnienia ulic 
szpiegami, przewijali się między tłumem kol­
porterzy, a niektóre pisma drukowane były 
w 20 tysiącach egzemplarzy. Nierzadkiera 
wtedy zjawiskiem było i wydanie odezwy 
w 100 tysiącach egzemplarzy. Dziś — inaczej. 
Prasa nielegalna cofnęła się gdzieś tam hen, 
hen do czasów przedpotopowy ch,jjej pisma wy­
chodzą rzadziej, niż w początkach swego 
istnienia, drukują się w mizernej wprost ilo­
ści egzemplarzy, a na ulicę nie próbują na­
wet nosa wyścibić.

Ogólny upadek ducha odbił się niewątpli­
wie najmocniej na ńajenergiczniejszej części 
naszego społeczeństwa, na klasie robotniczej.

Obecnie s t r o n i  o n a nie tylko od pracy 
podziemnej, ale nawet od l ega l nyc h  związ­
k ó w  z a w o d o w y c h. świeżo naprzykład 
odbyło się w Łodzi posiedzenie zarządu związ­
ku ..Jedność", na które przybyli i delegaci, 
z Warszawy. Częstochowy, Sosnowca, Zgie­
rza, Pabjanic i Zduńskiej Woli. Nastrój- pa­
nował nie wesoły. Aby choć trochę zbudzić 
z letergu masy robotnicze, postanowiono wy­
dawać specjalny organ, z góry jednak prze­
widując, że wydawnictwo przyniesie deficyt.

Na zakończenie jeszcze jedna notatka. z in­
nych zupełnie sfer. „Warszawa żegnała* 
jak piszą niektóre dzienniki — konsula avisr.ru- 
węgierskiego p. U g r o n a ,  który, doprawdy, 
zbytnią serdecznością dla nas nigdy chyba 
się nie odznaczał, a obdarowanie generał-gn- 
bernatora wysokim orderem austrjackim, je­
żeli w niem nie brał bezpośredniego udziału, 
to w każdym razie nie stało się bez jego 
wiedzy. Otóż „Warszawa żegnała" p. Ugrona 
za pośrednictwem margrabiny Wielopolskiej, 
która ofiarowała mu dwa drogocenne srebru* 
kandelabry i tacę. Do upominku dołączono 
pisaną dedykaeję na pergaminie, którą pod­
pisało grono osób z miejscowej arystokracji 
wraz z przedstawicielami plutokracji.

Niepodległy,

Środa.  W  stycznia 1909.

Ubezpieczenie kolejarzy
według nowego projektu rządowego.

III.
Dla lepszego zrozumienia doniosłości pro­

jektu rządowego o ubezpieczeniu socjalnem 
dla kolejarzy, — a do nich zalicza projekt 
rządowy nietylko robotników we właśeiwem 
tego wyrazu znaczenia, ale także wszystkich, 
którzy zajęci są przy ruchu i manipulacji, a 
zatem palaczy, maszynistów, bremzerów, kon­
duktorów i t. d., dalej wszystkich robotników 
magazynowych i kolejarzy, zajętych w maga­
zynach kolejowych, również i zajętych w war­
sztatach, a nadto też w s z y s t k i c h u r z ę ­
d n i k ó w  k o l e j o w y c h  od n a j n i ż s z e j  
do n a j w y ż s z e j  rangi ,  n a w e 11 a k i c h, 
k t ó r z y  s ą  w y ł ą c z n i e  w b i u r a c h  z a ­
j ęc i ,  — należy się najpierw przypatrzeć 
dotychczas w mocy będącym przepisom usta­
wy o ubezpieczeniu kolejarzy.

Są to ustawy z dnia 28. grudnia 1887 r. 
I)z. n. p. L 1 dla roku 1888, wspomniana już 
ustawa z dnia 20. lipca 1894 Dz. u. p. I 168 
i ustawa z dnia 12. lipca 1902 r. Dz. p. 
1. 147. Ta ostatnia ustawa postanawia, że 
dla n i e k o l e  j a r z y  rozszerza, się moe usta­
wy z 5. marca 1869 w razie doznania wy-

GUY BOOTHBY.

Król łotrów
u  Dzieje oszusta światowego.
Co o tem pisze lord Amberley, długoletni gu­
werner Notcej Walji i były wicekról Indji.

Po długiej i głębokiej rozwadze zdecydo­
wałem się wreszcie, podać do publicznej wia­
domości historjęłotrostw, które w roku 1818, 
wywołały w Londynie ogromne wzburzenie 
Wprawdzie nie zarzucił mi nikt współwiny 
w tych niecnych zbrodniach, jednak nie mogę 
tego zapomnieć, że ostatecznie ja sam tego 
króla łotrów do towarzystwa londyńskiego 
wprowadziłem i nieświadomie wykonanie nie­
jednego szelmostwa ułatwiłem. Wspomnę 
więc tylko pokrótce o zdarzeniach tego sła­
wnego roku, a następnie wykażę, w jaki spo­
sób wszystko odkryłem.

Nie wnet będzie mógł Londyn zapomnieć 
o tym roku jubileuszowym, jego wspaniałych 
uroczystościach. Zjawili się niemal wszyscy 
monarchowie Europejscy a najznakomitsi ksią­
żęta zajęli wszystkie wielkie hotele, tak, że 
o godnem zamieszkaniu ani za pieniądze ani 
za dobre słowo nie można było myśleć. Co­
dziennie odbywały się wspaniałe uroczystości, 
na których gromadziły się wszystkie boga­
ctwa świata i lśniący przepych. Nic dziwnego, 
że z całego świata nadpłynęli złodzieje i o- 
szuści, aby się pławić w tych gęstych kału­
żach złota.

Była to prawdziwa iron ja losu, że mnie 
przypadł zaszczyt wprowadzenia najgorszego 
łotra na salony Londynu. Zanim jednak po­
stępowanie moje ktoś zechce potępić, zacznę 
odraza z przedstawieniem, w jaki sposób u-

ezyniłem tę znajomość. Potem niechaj czytel­
nik osądzi, czy byłby się przed podobnym 
wypadkiem uchronił.

Był to ostatni rok mego urzędowania jako 
wicekróla Indji. Odbyłem kilka wizyt zacząw­
szy od guwernera Bombaju, aby wreszcie 
skończyć u Matharaji, władcy Malar-Kadiru, 
którego rządy przyniosły ogromny postęp i 
rozkwit tego kraju.

Po nudnej i długiej podróży w charakte­
rze urzędniczym z rozkoszą zawitałem do do­
mu znanego na cały świat z nadzwyczajnej 
uprzejmości właściciela. Oddawszy mi pałac 
swój, służbę i stajnię do dyspozycji, pozosta­
wił mi zawsze wolny wybór, czy zechcę żyć 
samotnie jak pustelnik, czy korzystać z to­
warzystwa, wynoszącego pięćset osób nale­
żących do dworu.

Trzeciego dnia po przybyciu zerwałem się 
wcześnie ze snu; do wschodu słońca brako­
wało jeszcze godziny. Nie czując się już sen­
nym, podszedłem do okna i podziwiałem 
wspaniały ranek. Gwiazdy wprawdzie jeszcze 
świeciły, lecz na wschodzie poczęły już ble- 
dnąć i gasnąć. Za kilka godzin chłodny wiatr 
poranny ustąpił miejsca żarowi niemiłosierne­
go indyjskiego słońca!

Nagle wpadła mi myśl do głowy, kazać so­
bie osiodłać konia, aby jeszcze przed wscho­
dem słońca odbyć przejażdżkę. Nie mogąc się 
tej pokusie oprzeć, obudziłem swego służą­
cego śpiącego w przedpokoju i kazałem mu 
osiodłać konia. Ubrawszy się zupełnie, zsze­
dłem na podwórze, siadłem na konia i odje­
chałem.

Wnet opuściłem miasto i przejechałem przez 
nowy most, który jego wysokość niedawno 
zbudował na rzece. Gdy już drugą wioskę 
mijałem, gwiazdy znikły i ustąpiły miejsca 
szaremu półmrokowi poranka.

Po godzinie jazdy uważałem za właściwe 
powrócić, aby jeszcze na czas trafić do 
śniadania. Byłem teraz właśnie w pośrodku 
małej równiny, otoczonej dokoła dżunglą. 
Poza mną wiodła ścieżka, po której tn przy­
byłem a przedemną na prawo i na lewo szły 
dwie drogi, o których kierunku nic nie wie­
działem. Nie mając ochoty tą samą drogą 
powracać, skierowałem się na wschód; byłem 
przytem pewny, że bez trudności powrócę tą 
drogą do miasta, choćby mi przyszło trochę 
drogi nadłożyć.

Kiedy ujechałem mniej więcej trzy mile 
angielskie, upał stawał się nieznośnym, bo 
droga z obn stron prowadziła przez najgę­
ściejsze dżungle. Zdawać się mogło, te się 
jest w odległości stu mil od najbliższej, ludz­
kiej osady. Łatwo więc pojąć moje zdziwie­
nie, gdy nagle na zakręcie zniknęły dżungle 
a ja znalazłem się nad skalistem urwiskiem, 
u którego stóp leżało niebiesko-lśniące jezio­
ro. W środku jeziora była wyspa a na niej 
wznosił się wspaniały gmach z białego mar­
muru. Trudno sobie wyobrazić piękniejszy 
krajobraz. Biały pałac otoczony niebieskiem 
jeziorem i skalistymi stokami, uwieńczonymi 
bujnym lasem. Nie mogłem oderwać się od 
tego czarującego widoku, ale zarazem chcia­
łem się posunąć naprzód. Dlatego ucieszyłem 
się bardzo, gdy po kilku minutach znalazłem 
jakiegoś przewodnika, który mi wskazał stro­
mą ścieżkę, po której z małerni niebezpie­
czeństwami mogłem się dostać aż nad brzeg 
jeziora. Tam stał jnż przedemną przewoźnik, 
jakgdyby na mnie był czekał, a skoro odda­
łem konia pierwszemu opiekunowi do trzy­
mania, przewiózł mnie natychmiast ku taje­
mniczemu zamkowi. (0. d. a.)
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poleca na KARNAWAŁ now ości w w ełnach, jedwabiach, tiulach i koronkach, Crepe de Chine 
w różnych kolorach, suknie odpasow ane tiulowe, korcnkowe i peu lletose  Kolosalny wybór 
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.Si $  "S* •!» s  a  ^  *Si .
© ^  C <35 -33 p  ©  X£ ^ . 5  feP ’© 2  ©'© - -s >-  a es -x © a. ce &

© *X cz
0  © a* g £

56 rt-r  N ® 05 ^

&
E

fs S i  E

X3 Ó g, ©O a X
V | 7  £
3 ^ | 3 -
v  ^  £a ® ©v
" « aCD

_ - ©
X en .l® p « o

S g o w  
a - S ^  «

^  a> xs
CD p  . aj -m

“  p =•-£ i

a  rD Ł

te".

SŚ

i - s  l i -
3j- ©

P*^ -  K 00 ^O © g? <©-
f  ® g  | !  ^

^8 .g.
S f i N D  ©  O

*X 00

5«
fet- j* CC a  SF

*0 ^ i;Ĵ  o © £  S  © ^ - w •a ł H r . r t y * , ^  o .g ts A | 5!< a 15 s S,15 ?^  4a! ~  ,S? j-*» Bo a 4© x ^  ̂ cj jb ■•
* § ^ ^ ^ 0  i« s-D O  B *© Ł, S- O ^

Ą  &  S  k  a j  *N «
£- ■’ ©c F">e3 g  e-. J>1 © cts Jas

V- ►.-=?
P -c ' ©>S .2' ź  *'

5 2  „JjJiŁ.a

p i
-S!s « < ! ^ _  s  “

© JC —fl6

3C

© "  1S irf 
O -  -  8 f8 ,«  3 S■—= o  :p. 3  a  

o  ^ ‘2  'Sb-S ^  .2”=? © s c

00
% : ^  £

•x

26 x  x

- ca S —
^  |  ■§ ■§ Tę e

■ s f  l - ę i  t - s l l !  ^ | l |
_ ... 8 -S- 1 3  ' " e ^ S ^ b  S —S-c-H«  2 d  5  p  S i  S  o  o  . a s  sv t^  r :

©
P  3 . 3  3

5? ■«

a
■-i ?? 

© 
©.

-ss©-o©

© -a £
fec ^ ^  a '51 a .a c  ^a

Ń! & f  4  4  -  «  5
a S*S? « -■“  ® s  =f lB P '* l  S p ^  ' ‘P ^  -  :=? s:

Ss

r v ,

— '***■' a E__, ^p« s  0 © a xO? ęfi «  © © "-J VW ^  ”  XS£ 56 te~, . a § J5

s s s ^ ^ . & s s - g f | &►*&.«: . i ^ i ^ K - a ^ - sod flS Vs  ̂ H 5 -Si s:* 5: P rs S $C5  ̂ .̂. ^
u 5 >,b£l ^ R i  2 łfĤ  S 3  -s gJS
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Wczoraj wieczorem zmarł w naszem mieście 
zasłużony badacz dziejów piśmiennictwa polskie­
go, dramaturg, powieściopisarz i poeta Adam 
Bełcikowski. Urodzony w Krakowie dnia 24 
czerwca 1839 r., ukończył tu wydział filozoi- 
czny, poczem w r. 1866 w charakterze docenta 
wykładał literaturę polską w warszawskiej Szko­
le głównej. W  r. 1876 został urzędnikiem Bi- 
bljoteki Jagiellońskiej. W  roku 1902 obchodził 
Kraków jubileusz jego czterdziestoletniej pracy 
literackiej.

Choroba jednak, która juz dłuższy czas toczy­
ła jego organizm, wzmogła się w tych dniach, 
a wczoraj po przyjęciu Ostatnich Sakramentów, 
ś. p. Bełcikowski zakończył żywot. Pogrzeb od­
będzie się jutro.

Osobny fejleton o ś. p. Bełcikowskim ukaże 
się w jutrzejszym numerze naszego pisma.

Z teatru miejskiego, w  sztuce Moinara p. 
tytułem : „Djabeł" grają pp. : Ordon-Sosnowska, 
Barwińska, Sulima, Kopczewska, Łazarewició- 
wna, Górska, Mielnicki, Leszczyński, Kosiński. 
Brandt, Czechowski, Różycki i Rojewski. — 
Wznowiona komedja Szekspira : „Wieczór trzech 
króli" grana będzie po raz pierwszy w piątek 
b. tygodnia.

Z teatru ludowego. Dzisiaj we środę po raz 
drugi ukaże się operetka w 5 aktach C. D a­
nielewskiego p. t. „Pod gwiaździstą banderą", 
grana wczoraj przy szczelnie wypełnionej wido­
wni, tak, że mnóstwo osób odeszło|od zamkniętej 
przed przedstawieniem kasy. Sztuka ta wzbudza 
nadzwyczaj wielkie zainteresowanie, o czem 
świadczy wielki pokóp biletów na dzisiejsze 
przedstawienie w kasie zamówień.

Z uniwersytetu ludowego. Z powodu cia­
snoty własnej sali wykładowej przy ul. Szew- 
skiej zamierza Uniwersytet ludowy urządzić wy­
kłady w niedziele rano w teatrze ludowym. 
Pierwszy niedzielny odczyt wygłosi d. 17 b. m. 
dr. M. Limanowski o trzęsieniu włoskiem; dru­
gi odczyt p. W. Feldman o Słowackim.

Krakowski Komitet ludowców odbył wczo­
raj swoje zebranie w obecności kilkudziesięciu 
osób. Dokonano wyborów do Komitetu wyko­
nawczego, w skład którego weszli pp. dr. Fr. 
B a r d e 1 (prezes) K, Czarnecki, G. Dubiel, St. 
Harlender, M. Krzysztoń, J. Pająk, dr. M. Świ- 
gost, S. Zaleski, tudzież przewodniczący 4 sek­
cji : oświatowej dr. I. Wróbel, ekonomicznej St. 
Stączek, porady prawnej dr. Wł. Cyga i agita- 
cyjno-politycznej Wł. Wąsowicz. Następnie o 
mawiano działalność tych sekcji a delegat na 
Radę Naczelną P. S. L. dr. Cyga, tudzież skarb­
nik Komitetu p. Dubiel składali swoje sprawo­
zdania. Resztę wieczoru wypełniła dyskusja o 
„Gazecie Powszechnej", której krakowscy lu­
dowcy przyrzekli swoje współpracownictwo i po­
parcie.

Stwierdzić należy, że tea Oddział Polskiego 
Stronnictwa Ludowego na gruncie krakowskim 
zorganizowany silniej dopiero przed paru mie- 

■; siącami, stale wzrasta, nietylko w liczbę człon- 
\ ków, ale i w realną ciągłą pracę na kilku po- 
|lach.
i Rada miejska na czwartkowem swojem po- 
| siedzeniu zajmować się będzie sprawę przyjęcia 
do Muzeum Narodowego zbiorów artystycznych 
p. Edwarda Ludwika Goldsteina z Paryża. Na 
koszta ich przewiezienia przyznany będzie kre­
dyt 2.000 K, a p. Goldstein ma otrzymać po­
sadę drugiego kustosza Muzeum z płacą 4.000 
kor. Dalsze punkta porządku dziennego obej­
mują uchwalenie regulaminu dla tutejszych ta r­
gów na artykuły żywności i przedmioty codzien­
nego użytku, tudzież dla targów tygodniowych 
i jarmarków na konie.— W miejsce komisji dro- 
żyźnianej i węglowej powołaną ma być do ży­
cia komisja aprowizacyjna dla wszystkich tych 
spraw. Poddany pod obrady będzie także wnio­
sek' Sekcji IV i II, o przyznanie 3.500 kor. 
subwencji dla Akademji handlowej na pokrycie 
1/3 części kosztów utrzymania dwuklasowej szko­
ły handlowej dla chłopców, połączonej z tą Aka- 
demją.— Następnie odbędzie się posiedzenie ta j­
ne dla załatwienia spraw osobistych i awansów.

Zgromadzenie dorożkarzy uchwaliło wczo­
raj przedstawić magistratowi podwyższenie obec­
nej taryfy dorożkarskiej za jazdę w mieście na 
60 hl., zaś nowy Wielki Kraków podzielić na 
kilka stref z taryfą stopniującą się od 1 K.

Konkurs na stypendja dla literatów, z od­
setek fundacji śp. Lndomiru Prószyńskiego, ma­
ją  być nadane w bieżącym roku dwie n nty do­
żywotni, każda po 1896 koron 5 hal. rocznie

dla dwa literatów pochodzenia polskiego, wyzna­
nia chrześcijańskiego (przynajmniej od dwu po­
koleń , którzy działalnością swą na poln piśmien­
nictwa krajowego starali się wpłynąć w sposób 
nmoralniający i uszlachetniający na szersze ma­
sy ludności polskiej, a ta „bez względu na pro 
wincje dawnej Polski, z którejkolwiekby pocho­
dzili i do jakieby warstwy społeczeństwa lnb 
profesji należeli.4*

Pierszeństwo przysługiwać będzie temu, kto 
okaże się uboższym, starszym, więcej na zdro­
wiu podupadłym i nareszcie temu, kto przeszedł 
cięższe koleje życia.

Komisja zarządzająca rozdawnictwem rent, 
zwraca się do wszystkich osób, które na mocy 
swego stanowiska w piśmiennictwie polskie* po­
wołane są do objawienia w tym względzie swych 
propozycyj — jak również do Korporacji lite­
rackich i naukowych z prośbą o polecenie kan­
dydatów, (wraz z dokładnem oznaczeniem ćo do 
wieku, stosunków majątkowych i miejsca zamie­
szkania1’.

P olecenia te tylko pisemn*, stosownie umoty- 
wane, należy nadsyłać najdalej do dnia 15 lu­
tego br. na ręce prezydenta miasta.

W ybrani zostaną zawiadomieni o przyznanej 
im rencie, której wypłata z Kasy miejskie roz­
pocznie się z dniem l kwietnia b. r.

Przełożenie toru do gazowni. Dnia 29 bm. 
odbędzie się Komisja obchodowa i exproprja- 
cyjna w sprawie projektu tymczasowego przeło­
żenia części toru ze stacji Grzegórzki do ga­
zowni miejskiej. Komisja zbierze się w wymie­
nionym powyżej dniu, o godzinie 9 przedpołu­
dniem na stacji Grzegórzki.

Plany przeglądać można w biurze Budowni­
ctwa miejskiego w godzinach urzędowych od 8 
rano do 2 z południa przez przeciąg dni 14, po­
cząwszy od dnia 12 bm.

Umierającą bezdomną 30-letnią kobietę, An­
nę Kortys, opatrzyło wczoraj pogotowie ratun­
kowe przy ul. Ogrodowej 1. 4, poczem odwiozło 
ją do szpitala św. Łazarza.

Wyjaśnienie. Skutkiem przeoczenia zaszła 
pomyłka w porządku numerów naszej „Ga­
zety “. Po sobotnim numerze 9 wyszła „Ga- 
zeta“ dopiero w poniedziałek 11 b. m., po­
winien więc być na niej nr. 10, a nie 11,— 
z wtorku nr. 11, a nie 12 — dzisiejszy do­
piero jest dwunastym, co jnż poprawiamy.

W niedzielę pismo nasze nie wychodzi, na­
tomiast do sobotniego numeru dołączamy 
„Dodatek niedzielny".

B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pla- 
nole — krajowe i zagraniczne nowe i prze­
grane — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

Repertuar teatrów krakowskich.
T e a tr  m ie jsk i:
Środa: „Ojciec i Syn“, kom. w 3 aktach G.Essman- 

na (popul.).
Czwartek: „Małgorzatka" itd.
Piątek: „Wieczór trzech króli4*, kom. w 5 aktach 

W. Szekspira.
Sobota: „Djabeł", kom. w 3 akt. Fr. Moinara.^
Niedziela : o godz. 3 popoł. „Betleem polskie", 

Jasełka w 3 akt. L. Rydla (popularne); wie­
czorem „Djabeł" i t. d.

T e a t r  lu d o w y .
Środa: „Pod gwiaździstą banderą44.
Czwartek: Pod gwiaździsą banderą".
Sobota: Pod. gwiaździstą banderą".
Niedziela: popoł. „Szalony pomysł".

n wieczór „Pod gwiaździstą banderą41,
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LI odmian zapachów kwiatowych 
i z zapachem wody koiońskiej 

począwszy od 60 hal. 
Najlepiej zapobiegają spierzchnięcia skóry

Skutek nie zawodu}, lecz w yraźnie zadać wyrobów M. M alinowskiego.

Telegrafem i telefonem.

Paryż. Izba deputowanych wybrała wczo­
raj Brissona ponowmie prezydentem.

Koło Polskie.
Wiedeń. Komisya parlamentarna Koła pol­

skiego zwołaną jest na 19 b. m. o godz. 11 
przed południem. Tegoż dnia o 6 wieczorem 
odbędzie się pełne zebranie Koła polskiego.

0 parlamentaryzację gabinetu.
Wiedeń. Rokowania w kwestyi parlamen- 

taryzacji gabinetu i formy w jakiej rzecz ta

ma być urzeczywistnioną obecnie spocaęły. 
Bienerth chce je podjąć dopiero z podjęciem 
obrad parlamentu. Kandydatura Bilińskiego 
na prezydenta gabinetu ostacznie upadła, n- 
trzymuje się jeszcze tylko jego kandydatura, 
na ministra skarbu.

Budowa kanałów.
Wiedeń. Sprawa budowy kanałów nie ro­

kuje żadnych nadziei. Rząd wymawia się bra­
kiem funduszów. Emisja renty na ten cel 
musiałaby zawieść dla braku pokupu wobec 
niewyjaśnionej sytuacji międzynarodowej.

Samodzielny bank węgierski.
Budapeszt. Prezydent min. Wekerle zawarł 

umowę z konsorcjum bankowem w sprawie 
wydania asy gnat kasowych 4V2 procentowych 
na 200 mil jonów K.

Z caratu.
Petersburg. W b r a m i e  p a ł a c u  w i e l ­

k i e g o  ks. Mikołaja Mi  ko ł a  j e w i c z a  za­
a r e s z t o w a n o  2 l udz i ,  k t ó r z y  odmó­
w i l i  w y m i e n i e n i a  s w e g o  n a z w i s k a .

Petersburg. Poseł Bobiański zwrócił się 
z prośbą do Stołypina o ułaskawienie 11-tu 
włościan, skazanych na dożywotnie roboty 
ciężkie i 7 skazanych na śmierć w Irbicie.

Petersburg. W związku ze zmniejszeniem 
przez Dumę etatów ministerstwa komunika­
cji, krążyć zaczęły pogłoski o ustąpieniu mi­
nistra Szaufnsa i o zamianowaniu na jego 
miejsce generała inżynierji Pietrona. Podobno 
większość dumy wystawiła jako kandydata 
na to stanowisko posła Markowa Ii-go, ale 
sfery biurokratyczne nie zgodziły się na to. 
Krążą również pogłoski o ustąpieniu ministra 
marynarki Dikowa i o zamianowaniu na to 
stanowisko wiceministra Wojewódzkiego, jak 
również o podaniu się do dymisji naczelnika 
miasta Petersburga Draczewskiego. Podobno 
Stołypin odmówił udzielenia dymisji Oraczew­
skiemu.

Odesa. Głównodowodzący wojsk generał 
Kanlbars zamienił policjantowi Furmanowi 
karę śmierci na dożywotnie roboty ciężkie. 
Furman zabił dwóch oficerów, ściśle wyko­
ny wuj ąc rozkaz generała Tałmaczowa.

Juzówka. Niewykryci sprawcy zrabowali i 
wywieźli z kopalni Makiejewskich 3 pndy 
dynamitu.

Spisek na cara.
Lwów. „Kurjer lwowski" donosi w tele­

gramie z Petersburga, że tymi dniami plano­
wano zamach na rodzinę cesarką w Car- 
skiem Siole, dokąd nadeszło wiele listów z po­
gróżkami. Dwa dni przedtem przedsięwzięto 
mnóstwo aresztowań i zamach udaremniono.

Kara śmierci we Francji.
Paryż. Cała prasa zajmuje się zajściami 

przy onegdajszem ścięciu 4 zbrodniarzy w Bet- 
hnne.  Kilka dzienników zaznacza, że seeny, 
jakie się onegdaj rozegrały, i entuzjazm, z ja­
kim witano kata, są strasznym skandalem. 
Jeżeli się już chce zatrzymać kata, to po­
winno się go przynajmniej ukrywać.

Z Sejmu pruskiego.
Berlin. Sejm pruski rozpoczął wczoraj o- 

brady. Minister skarbu Rheinbaben przedło­
żył budżet na r. 1909, który wykazuje nie­
dobór w|wysokości 156 miljonów marek.

Zmiana konstytucji tureckiej.
Konstantynopol. Izba deputowanych uchwa­

liła jednomyślnie wśród entuzjastycznych 
manifestacji wniosek o zmianę konstytucji 
w duchu zwiększenia odpowiedzialności mini­
strów i wybieralności części senatorów jako- 
też w sprawie zniesienia banicji ze strony 
sułtana.

Mianowania.
Cesarz nadal radcy bud. Maryanowi Prsetockiemm. 

z okazji przeniesienia na własne żądanie w etaty 
stan spoczynkn, tytnł Rtarszego radcy budownictwa.

Prezydjum kraj. dyrekcji skarbn zamianowało ad- 
jnnktów salinarnych Jana Kordeckiego, Konstantego 
Albrychta i Franciszka Mackiewicza, zarządcami gór 
i hut w IX kl. rangi w stanie zarządów salin w Ga­
licji na Bukowinie.

Trzęsienie ziemi ue Włoszech.
Z Regio di Calabria donoszą, że przedwczo­

raj udało się jeszcze jednemu porucznikowi wy­
ratować z pod gruzów żyjącą trzechletnią dziew­
czynkę. Jenerał Mazza telegrafuje z Mezsyny, 
że mimo iicznych poszukiwań nie znalezione 
więcej pod gruzami żyjących. Wczoraj poehe- 
wano jeszcze 24 trupów. Rozdział średków
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żywności ze strony włoskiego i zagranicznych 
komitetów odbywa się bez przerwy. W  szcze­
gólności wiedeńskie Towarzystwo ratunkowe sku- 
tecznie niesie pomoc ludności w Catanii, rozda­
jąc dziennie 10 do 12 tysięcy porcji.

Niemiecki komitet ratunkowy zebrał dotąd 
2.000.000 marek dla południowych Włoeh.

Znowu trzęsienie w Ameryce.
Z B e n i n g h a m  (stan Waszyngton) donoszą, 

że według urzędowych wiadomości odczuto wczo­
raj we wszystkich miejscowościach na północno- 
zachodniem wybrzeżu trzęsienie ziemi. W  nie- 

- których miejscowościach trzęsienie ziemi wyrzą­
dziło znaczne szkody. Popękały wodociągi i za­
lały szereg domów. W ulkan M o n t  B a k  ker ,  
który uważano za wygasły, znowu jest czynnym.

Tragiczne sceny z Messyny.
W ciąż jeszcze podają dzienniki nowe szcze­

góły okropnych scen z ulic zburzonej Messyny. 
Pewna uratowana kobieta z Messyny widziała, 
jak po zawaleniu się domów jakaś matka przy­
kucnęła na odrobinie wolnego miejsca z dwoma 
malutkiemi dziećmi, jednem żyjącem a drugiem 
już zmarłem. Matka umarła z powodu nad­
miernego ujścia krwi. Inny prawie całkienfnie 
ubrany mężczyzna, który swoją rodzinę utracił 
pod gruzami, z rozpaczy roztrzaskał sobie gło­
wę. Wśród tych, którzy pozostali przy życiu, 
działy się z powodu zimna, głodu i pragnienia 
bestjalskie sceny. Rzucali się na siebie z bro­
nią, aby jeden łyk wody oderwać od ust piją­
cego. Jak  anioł niebieski zachowywał się w 
tem piekle młody kaleka, który na jednej nodze, 
o kuli, skakał po ruinach i szczęśliwy był, że 
odnajdywał środki pożywienia. Ale nie dbając 
o siebie nic dla siebie nie zabierał, ale odda­
wał wszystko kobietom i dzieciom. Nocą nie 
szedł spać, ale kładł się jako oparcie głowy dla 
tych, których pożerała febra.

Poseł Morgari opowiada o przeżytym wypad­
ku, który jest pełnym grozy. Z pod kupy gru­
zów pewnego domu wystawały dwie głowy; je­
dna żyjącej jeszcze kobiety, druga zmarłego 
mężczyzny. Żołnierze udali się, by oba ciała 
pokryte gruzem wyswobodzić. Najpierw zakryli 
suknem głowę zmarłego, aby oszczędzić żyjącej 
kobiecie strasznego widoku. „Zostawcie go —mó­
wiła słabym głosem kobieta —od trzech dni trzy­
ma mnie ten trup w objęciach.44 Rzeczywiście 
znaleźli żołnierze obydwa ciała w silnem zcze- 
pieniu. Że wszędzie opowiadają teraz po trzę­
sieniu ziemi dziwne historje, to dla znawców 
włoskiego usposobienia .nie jest czemś niezwy- 
kłem. Zagadkowem jest, że szeroko znany pro­
fesor Ricco z obserwatorjum w Catanji opowia­
da, że czytał proroctwo tej katastrofy, oznacza­
jące dokładnie nawet datę i rok w jednem 
astrologicznem dziele, które się ukazało koło 
1700 roku.

Znowu wyratowano 8 ludzi; między nimi 
znajduje się kobieta z dwoma niemowlętami, 
które sama przez cały czas \karmiła. Pewna 
siwa już para małżeńska opuszczona przez dzie­
ci, żywiła się zeschłemi figami. Prawie wszy­
stkie instytuty naukowe pozostały nienaruszo­
nymi.

trix, która wrzeszcząe poczęła uciekać. Dogo­
niwszy ją, zdołał ją  tylko ciężko poranić, ponie­
waż na odgłos krzyku nadbiegli ludzie. Zapyta­
ny o powód morderstwa, odpowiedział, że sam 
nie wie. Często wpada mu coś dzikiego do gło­
wy, ogarnia go barbarzyńska żądza widoku krwi. 
Od młodości samej wprawiał się do tego rze­
miosła; zabijał psy i koty, a przy tem uczuwał 
jakąś dziwną ulgę i zadowolenie. Dla rodziców 
był ciągle ciężarem i dostarczał im wiele stra­
pień. Uczyć się nie chciał, do szkoły nie cho­
dził, ale biegał po wsi i polach i mordował 
zwierzęta i gwałcił nieletnie dziewczęta. Oburze­
nie wśród ludności było sak silne, że Skalę od­
prowadzonego na dworzec kolejowy, tłum chciał 
zlynczować i domagał się wydania go. Z tru­
dem udało się żandarmom wobec groźnej po­
stawy tłumu wsadzić nieletniego przestępcę do 
pociągu, którym odwieziono go do Pragi.

Skala przyznał się, że chciał zamordować z 
pobudek seksaalnych jeszcze trzy inne dziew­
częta, które namówił na spacer do lasu, ale 
przeszkodziło temu aresztowanie. Psychiatrzy o- 
rzekli, że Skala jest umysłowo chorym i dlate­
go oddanym będzie do szpitalu warjatów.

i moroerea I.
W  Radeszowicach w Czechach, zaszedł w 

święto Trzech Króli fakt ohydnego morderstwa 
na tle zmysłowem. Zamordowano w czasie nieo­
becności rodziców 7-letnią córkę robotnika No­
waka, Annę. Ponieważ nie było można odkryć 
żadnych śladów zbrodni, podejrzenie padło na 
ojca dziewczyny, który nie mógł jasno udowo­
dnić swojego alibi. To też policja go areszto­
wała. Skoro zaś komisja lekarska w towarzy­
stwie sędziów i policji zjechała z pobliskiej 
Pragi do Radeszowic, zaszły znowu dwa wypa­
dki morderstwa. Zamordowano dwie kilkoletnie 
córki piekarza Smutnego. Młodsza z nich Bea- 
trix, pozostawszy jeszcze przy życiu, podała ry­
sopis mordercy. Na tej podstawie aresztowano 
13Y2 letniego Józefa S k a l ę ,  który po skon­
frontowaniu go z żyjącą jeszcze Beatrix, przy­
znał się do popełnienia morderstwa. Opowiada 
on o niem obszernie. Mordował dziewczyny no­
żem, przez zadawanie cięć w szyję i pod brzuch. 
Z powodu popełnionych morderstw nie czuł ża­
dnych wyrzutów sumienia. Dziewczęta go znały, 
bo często z niemi się bawił.

Po , zamordowaniu Nowakówny, skoro cała 
wieś wyległa przed jej chatę, S k a l a  zoczył 
dwie dziewczyny piekarza Smutnego, które wy­
ciągnął pod wędrowny wózj komedjanckiej trupy, 
na którym były nalepione cyrkowe obrazy. Tam 
napadła go jakaś żądza krwi i dokonał morder- 
»twa najpierw na starszej eórce Smutnego 
Marji, a następnie zwrócił się do młodszej Bea

Wieści z  kraju.
Ze szkolnictwa przemysłowego. Ubiegłej nie­

dzieli dokonano otwarcia kursu zawodowego dla 
uczniów stolarskich w Kalwarji. Kurs ten, któ­
ry liczy około 80 praktykantów i obejmuje dwa 
lata nauki, rozpoczął się zaraz nazajutrz. Po 
uroczystem nabożeństwie i kazaniu zebrali się 
terminatorzy i majstrowie w sali Rady miejskiej, 
gdzie przemawiali dyrektor kraj. szkoły stolar­
skiej p. Niemczynowski i instruktor przemysło­
wy p. Ostrowski z Krakowa. Kierownictwo kursu 
który z przyszłym rokiem szkolnym przemieni się 
w zawodową szkołę wieczorową, objął dyrektor 
Niemczynowski. P

Źródła dochodu T. S. L. Oświatowa ta in­
stytucja chwyta się rozmaitych środków do u- 
zyskania pieniędzy na cele pożyteczne, Lwow­
skie Koło T. S. L. im. T. T. Jeża urządza od 
lat kilku zbiórkę skórek pomarańczowych, ze 
sprzedaży których uzyskano w roku ubiegłym 
1.111 kor. 50 halerzy, a zebrano 3705 klg. 
skórek

Otwarcie szkoły uzupełniającej przemysło­
wej odbyło się 7 bm. w Ośmięcimiu. Szkoła ta 
powołaną została do życia za inicjatywą instru­
ktora stowarzyszeń przemysłowych z Krakowa 
p. Ostrowskiego, który przed miesiącem zwołał 
zgromadzenie miejscowych rękodzielników i przed­
stawił im konieczną potrzebę podniesienia zawo­
dowego wykształcenia uczniów. Wywody te przy­
jęto z zapałem, stowarzyszenia przemysłowe w 
Oświęcimiu udzieliły ze swej strony notarjalne- 
go poparcia jak również i gmina tutejsza tak 
wydatnie, że można było w ciągu miesiąca zor­
ganizować na razie kurs zawodowy, który w 
przyszłym roku szkolnym przekształcony będzie 
na pełną szkołę uzupełniającą przemysłową. U- 
czniów zgłosiło się 80 w dwu oddziałach w kla­
sie przygotowawczej i pierwszej. —  Kierowni­
ctwo kursu objął Zakład 0 0 . Salezjanów, który 
ma jaż w Oświęcimiu szkołę rękodzielniczą i 
zawodowych nauczycieli. K-us.

Z naszej autonomji. W  pierwszej połowie 
listopada z. r. zmarł członek dąbrowskiej Rady 
powiatowej z kurji wiejskiej śp. Józef Zych, 
wójt z Odporyszowa. Trzeci już miesiąc od tej 
chwili mija, a tu o rozpisaniu uzupełniającego 
wyboru na wakujące miejsce członka Rady ani 
słychu. Możeby p. Namiestnik wglądnął w tę 
sprawę i przyspieszył rozpisanie uzupełniających 
wyborów do Rady powiatowej.

Jak  się dowiaduję, Powiatowa organizacja lu­
dowców w miejsce śp. Zycha wysunęła p. Igna­
cego M a s ł o n i a ,  przewodniczącego Gminnego 
Komitetu P. S. L. w Wielopolu. PI.

Kurtyna Siemieradzkiego we Lwowje zo­
stała przeniesioną z teatru po Galerji miejskiej, 
przez co uratowano cenne malowidło od powol­
nego zniszczenia w użytku codziennym.

Z przemysłu naftowego. Dr. St. Bartosze­
wicz wydał drukiem swój odczyt, wygłoszony na 
posiedzeniu Tow. politechnicznego we Lwowie 
dnia 16 grudnia 1908 — p. t. : „Pogląd na 
dzieje przemysłu naftowego i środki sanacyjne44.

Odwołanie konsula rosyjskiego Pustoszki-
ra . Socjalistyczny „Głos44 podaje depeszę z 
Warszawy, że na stanowcze przedstawienie rzą­
du austrjackiegp, rząd rosyjski odwołał ze Lwo­
wa dotychczasowego konsula Pustoszkina. Po­
wodem tego żądania były stosunki Pustoszkina 
ze szpiegami, którzy grasują po Galicji i upra­
wiają szpiegostwo polityczne i wojskowe.

Biuro konsula Pustoszkina było oddawna cen­
trum rosyjskiego szpiegostwa, tak politycznego

jak i wojskowego. Nie było afery szpiegow­
skiej w ostatnich latach, w którąby nie był 
wmieszany Pustoszkin. Obok funkcyj konsula, 
spełniał on funkcje szefa szpiegów rosyjskich w 
Galicji.

Ostatnio aresztowany szpieg Monczałowski 
pozostawał z Pustoszkinem w najściślejszych 
stosunkach nietylko szpiegowskich, ale i towa­
rzyskich. Zażyłość Monczałowskiego z konsu­
lem była tak wielką, że Pustoszkinowie urzą­
dzili nawet Monczałowskiemu mieszkanie we 
Lwowie—to samo, w którem go później aresz­
towano.

„Głos44 pisze w dalszym ciągu o „geszeftach44 
tego konsula:

„Że Pustoszkin, jak każdy czynownik, jest 
typem mniej lub więcej Gogolowskim, świadczy 
fakt następujący: Przed kilku laty przyjął pan
konsul służącego, obiecując mu płacić za usługę 
tyle, ile wyznaczy rząd rosyjski. Na podstawie 
rzekomo przysłanego zawiadomienia płacił p. Pu­
stoszkin służącemu po 30 K miesięcznie. Trwa­
ło to szereg lat. Przypadkiem dowiedział się 
ów służący, że w rachunkach przesyłanych do 
rządu rosyjskiego, figurowała pensja jego w 
kwocie 35 rb. Ciekawem byłoby zbadanie, kto 
chował do kieszeni różnicę między 30 K a 35 
rublami?44

Przygotowania do wyborów. Śląski oddział 
czeskiej Rady narodowej wzywa wszystkich, któ­
rzy chcą kandydować do Sejmu, aby zgłosili 
swoje kandydatury na ręce dra Franciszka 
Stratila.

0 polską szkołę realną. Zaraz po świętach 
odbyło się w Jabłonkowie na Śląsku zgroma­
dzenie, na którem zdawał sprawozdanie posel- 
zkie ks. Londzin. W  rezolucjach uchwalonych 
domagają się zebrani, aby rząd założył w krót­
kim czasie polską szkołę realną w zagłębiu o- 
strawsko-krakowskiem, tudzież, aby przystąpił 
do budow7y kolei z Jabłonkowa do Milówki.

Wykolejenie. Przedwczoraj o godz. 10 wie­
czór wykoleiło się na [stacji Jeziernej podczas 
przesuwania wozów, 5 wagonów pociągu cięża­
rowego, przyczem jeden konduktor doznał obra­
żenia. Przeszkodę usunięto jeszcze w ciągu no­
cy. Tylko pociągi osobowe, jadące ze Lwowa do 
Podwołoczysk, doznały małego opóźnienia.

Poparcie Rady szkolnej krajowej nietylko 
słowne ale materjalne uzyskała po raz pierwszy 
wogóle instytucja Jkursów dla dorosłych anal­
fabetów, prowadzonych przez Tow. Szkoły Ludo­
wej. Koło w Jarosławiu otrzymało w ostatnich 
czasach na ten cel 300 kor., Koło w Bochni 
200 kor. —  naturalnie na wniesione przez sie­
bie podania o tę subwencję. Podajemy ten fakt 
do publicznej wiadomości, aby i inne Koła, pro­
wadzące tę gałęź pracy oświatowej, poszły tą 
samą drogą, gdyż zupełnie słusznie należy się 
od władz szkolnych wydatne poparcie dla tych 
instytucji oświatowych, które kraj i państwo 
wyręczają w ich obowiązkach na tem polu. Ra­
da szkolna, która dotychczas miała tylko plato- 
niczne czułości dla tej roboty oświatowej, do­
szła nareszcie do przekonania, że w jej wła­
snym interesie leży, by materjalnie popierać 
Koła TSL., tępiące wszelki analfabetyzm. By­
le tylko konsekwentną była nadal i worka swe­
go zbytnio nie ściągała!

Wybuch aparatu gazowego „Lux“ nastąpił 
w sobotę 9 b. m. na stacji kolejowej Spytko­
wice (linia Trzebinia-Skawec); jednemu z robot­
ników urwało obie nogi i poraniło strasznie 
twarz, drugiemu pokaleczyło rękę prawą i ur­
wało dwa palce. {z)

Rozwiązanie Rady powiatowej w Boho- 
rodczanach zarządził namiestnik, ponieważ na 
ostatniem posiedzeniu 20 członków wraz z pre­
zesem złożyło mandaty. Tymczasowe kierownic­
two objął sekretarz namiestnictwa Ludwik Ca- 
spary.

Aresztowanie złodziei* Dnia 2 b. m. przy­
trzymała policja tarnowska dwóch niebezpiecz­
nych złodziei Władysława Szczerbę i Józefa 
Czekańskiego, którzy usiłowali dostać się do 
mieszkania p. Rauschowej. Przy śledztwie wy­
pierali się wszelkiej winy, lecz dowody były 
tak niezbite, że sąd uznał zatrzymać ich w a- 
resztach śledczych.

Samobójstwo. Dnia 2 b. m. w Tarnowie 
odebrała sobie życie przez zażycie trucizny Ma- 
rja  G. la t 25 licząca. Pomimo wszelkich za­
biegów lekarskich nie udało się nieszczęśliwej 
do życia przywrócić i wśród okropnych męczarń 
zakończyła życie.

Otwarbie urzędu pocztowego w Izydorów-
C6. Z dniem 16 b. m. wchodzi w życie nowy 
urząd pocztowy w miejscowości Izydorówka i łą­
czy się a siecią pocztową za pomocą poczty 
pieszej do Żórawna. Do miejscowego okręgu 
doręczeń nowego urzędu pocztowego przydzielo­
no gminę Izydorówka tudzież obszar dworski

O:?

zaręczynowe 
i ś lu b n e

zegarki, ła ńcuss 
ki, kolczyki 
i wszelkie wyroby 
jubilerskie 
oraz zegary ścien­
ne i budziki

w Krakowie, Grodzki 
N r 5 8 .

wysyła bogato ilustr, 
c e n n i k  zegarków 
i wyrobów jubilerski*



Choroby i często śmierć
Derki w łosien n e do pow ozów  !ub na konie od 4  do (O kor. Koce flanelow e po 3 , 4  i 5  kor.

prztuMfinenia z właszisza podczas jazdy w porze jesiennej i zimowej 
Ciepły koc czyli derka ma nogi z tkalni Antoniego Ba ruta w Korczynie chroni 
od wpływów ostrego powietrza. Koce bardzo trwałej rohoty jako specyalność 

wysyłam każdemu po cenach 4, 6, 8, 10 do 20 K. za sztukę.
Proszę pisać po cennik do

pod opieką św . Józefa

w Korczynie
(Galicja).
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BNE OGŁOSZENIA
za słowo 4  kat. - najmniej 

(O stów.

Drukarnia Literacka
Kraków, jagiellońska 10

wykonuje wszelkie roboty 
; w zakres jej wchodzące.

Do roznoszenia „Gazety 
Powszechnej" potrzebni są 
chłopcy i kobiety starsze 
m  miesięczną płacą. Zgło­
szenia: św. Anny 4. U p.

Lekcji poszukuje zdolny 
biolog. Zgłoszenia pod ..P“ 
w Administracji.

Agenci do zbierania anon­
sów potrzebni są dla „Ga­
zety Powszechnej

l i  zaoszogdzenia stronom kosztów
którzy się do mnie listow­
nie i osobiście w celach 
pareełaeyjnyeh zgłaszają, 
donoszę, że mój stosunek z 
Bankiem Parcelacyjnym we 
Lwowie został rozwiązany, 
kancelarja w Rzeszowie 
zniesiona i proszę ich, aby 
się wprost do Lwowa do Dy­
rekcji udawali. Z poważan. 

A Pacbotta Rzeszów.

ii  A Z E T A P O  W S Z E C H N A.

Dla wyjeżdżających do Ameryki!
Ci wszyscy, którzy wybierają się do Ameryki, powinni pamiętać, że w wiel­

kich miastach i kopalniach czekają ich ciężkie czasy. Na farmach zaś, czyli go­
spodarstwach, może każdy w krótkim czasie dojść do dobrobytu i samodzielności.

W Stanie Washington, tuż przy wielkiem mieście portowem A b e r d e e n ,  
do którego dochodzą okręty z całego świata, i gdzie znajduje się już wielka polska 
kolonia, Licząc* przeszło 400 rodzin, z własnym kościołem i stałym proboszczem 
polskim, są zarezerwowane dla Polaków olbrzymie obszary najlepszej ziemi po ce­
nach stosunkowo niskich.

Kto posiada wystarczający kapitał, aby się jako tako zagospodarzyć, nie 
powinien zwlekać, lecz jechać i przekonać się, a możo być pewnym, że się nie za­
wiedzie. Na gospodarstwie 5-cio ino iO-cio akrowem można tam w krótkim czasie 
dojść do dobrobytu, zwłaszcza, że i pracę w czasie wolniejszym od robót rolnych 
znaleść łatwo, bo zapotrzebowanie robotnika jest ogTomne. a zapłata wynosi od 
dwóch do sześciu dolarów dziennie. Na ziemiach tych rodzą się i dojrzewają naj­
piękniejsze owoce, oraz najprzedniejsze gatunki zboża i warzyw, a zbyt na wszystko 
jest znakomity, gdyż komunikacya wodna i kolejowa z wielkiemi miastami jest 
bardzo dogodna. Hodowla drobiu opłaca się bardzo dobrze. Polowanie i rybołostwo 
jest. tak znakomite, jak w żadnej innej okolicy Ameryki. Klimat najpiękniejszy 
w świecie. Nieznane są nieznośne upały latem, a pora zimowa, w której niema 
mrozów, lecz jedynie częste deszcze, trwa tylko sześć tygodni, wskutek czego prace 
rolne rozpoczynają się Już w lutym, a urodzaje zawsze są zapewnione.

W nowych osadach jest już zapewniona ziemia pod kościoły i szkoły polskie, 
a biskup tamtejszy przyrzekł dostarczyć duszpasterzy polskich w miarę wzrostu 
osad. Dla nabywców gruntu urządzono i tę dogodność, że kupującym 40 akrów 
ziemi lub więcej zwraca się cale koszta podróży z kraju aż na samo miejsce, 
a kupującym nie mniej niż 20 akrów, połowę tychże kosztów.

Ktokolwiek życzyłby sobie bliższych szczegółów, niechaj pisze do nas po 
polsku, a natychmiast mu wszelkich objaśnień udzielimy.
Adresować należy jak następuje:

Mutual Realty Co, Ipacy Dziekan, Miłosław. Pro*. Ptsen, Prussen.
Wszystkich, którzy zgłosili się na nasz pierwotny adres (Mutu&ł Reałty Co. 

w Poznaniu), upraszamy o łaskawe powtórne zgłoszenie się pod nowym adresem, 
ponieważ poczta pruska roht nam trudnośó z wydaniem listów.

Nr 3 2.

■Q
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m
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z portretem Kośnuszki. Mi­
ckiewicza Inb z godł. polsk.. 
bardzo dobrze idący na min. 
wyregulowany K. .'kiło. Na 
żądanie wyżyłam darmo i 
opłatnie katalog ii astr. ze­
garów, zegarków, wyrobów 
jubilerskich, chińsk. srebru, 
przyborów. narzędzi zegar­
mistrzowskich i towarów 

muzycznych 
F. Pamm, Kraków, Zielona 3.

Wyroby
tkack ie

najlepsze tylko

z tkalni płócien

w Korczynie obok
Krosna.

O s ó b  d o  s p r z e d a ż y  |
nasion u a r z m c h  1 1. d. I

w gotowych torebkach
poszukuje B H

ODDZIAŁ S T R Y J S K I  H
e. k. gal. Towarzystwa gospodarskiego. H H

Zgłoszenia przyjmuje tylko B
Redakcya „PrzyjacielaIndu". B |

T ow ar zn an y  w kraju , d o sk o n a- B  
tej jakości. — O b słu g a  ry ch ła  B 

i n a ju czc iw sza . ^ B
Zgłaszać się należy jak najprędzej.

Skład maszyn rolniczych

JEDRZEJ KRUKIEREK
W

w Kroi nie
poleca:

Piugi, Brony, Sieczkarnie, Młynki, Młoearnie ręczne 
i kieratowe, Trienry, siewniki i t. p., Maszyny do 
wyrobu dachówek cementowych i rur betonowych, 

Maszyny do szycia, Maszyny mleczarskie.
Geny bardzo niskie. —  Wyrób pierwszoiządny.

Cenniki wysyłam na żądanie darmo i opłatnie.

Założona w roku 1846.

Munka oszczędzające, jędrne mydła
z „Nosorożcem1' lub „Kosą11

32 z pierwszej galicyjskiej

PAROODEJ fABRyiU H9DŁA
Szymona H u k i  w lym 1.15.

Próbki i cenniki darmo.
Proszę zawsze żądać wyrobu krajowego!

Szkoła rachunkowości państwowej j 
i buchalterii kupieckiej p o j.ip o d w .j
Stanisława Burnatowicza:
c. k. kwiesk. urzędnika rachunkowego, skarbowego, są­
dowego i związfe. lustratora stowarzyszeń zarobkowych 
i gospod. w Galicji i byłego dyrektora takiego stowa­

rzyszenia 18

przyjmuje zgłoszenia P. T. Kandydatów i Kan­
dydatek codziennie w godzinach od 9—1 i od 
3 -  7, przy ulicy Floriańskiej t .  55, I. piętro,

Szkota i biuro pisania na m aszynach  
«■■■ i Biuro buchalteryjne tam że.

4 Parowa fabryka mydła

M t a  l l o l n o a M o
W KRAKOWIE

I1 poleca mydła im prania n a jle p ie j jakości jak: z „i>y- 
; reną44 t  KraknsMir*. karawanowe z ,.Wielbłądem" 
s i inne. proszek mydlany oszczędny środek do prania, 
oraz wielki wybór mydełek toaletowych własnego, 

i wyrubu.
M k i  na żądanie wysyłani darmo i opłatnie,

|  Kors przysotonaooczy
do egzaminów z omłejętnoścf rachunkowej, pan- 

j stwowej i  kupieckiej
| ,k- urządza- nadal, jak  w latach poprzednich

i w Mmprzj ulicy MowsMej L. 68
j System nauki teoretyczny i praktyczny, według mij~ 
j nowszych wymagań komisy i egzaminacyjnej. W arunki 
j bardzo przystępno. Di a pań osobne godziny. 

Korzystny rezultat nauki zapewniony.
/ /  en n jh  Go ttlieb

to c. k, zaprzysiężony znawca ksiąg haadl.
przy sądzie krajowym, ega. naucz. rach. państw.

każdy wie o tern
że pomagają ;S

na epilepsję. nerwicę, zawroty głowy
Z n ak om ite  p igu łk i d r a  W o o d a

wyrobu aptokar/.a Stanisława Szczepańskiego.
Cena pudełka (100 pigułek) 5 koron.
Używają dorośli: a razy dziennie po je­
dzeniu. po 2 pigułki. Trunków pić nie 
wolno Przypomina sią hodowcom 
bydła, że na poprawę dojności krów wpły­
wa Proszek holenderski, paczka z opi­
sem użycia za 1 K.. a dla tuczenia i na 
poprawę żeritości świń Zabłocki proszek 
Szczepańskiego dla nierogacizny, paczka 

z opisem użycia BO gr. — Wysyła:

h p ttH a 5 tP tti$ ła w a 5 z (z e p a ii$ l(it8 0
W Zabłociu przy Żywcu.

F A B R Y K A  W S A S Z Y N
piiiiów. sikawek, mllewanua żelaza i metali

Braci Bartik wTarnowie
polecają *Bm

iiaiki wykonane z najlepszej lanej stali. —  Raszpłe do drzewa, 
waiskie, -  Przyjmuje zażyte pilniki do nasiekania. — Kompletne
ądzenia maszynowe najnowszych systemów, dla Cegielń, Młynów, 
aków i Rzezała, — Urządzenia wodociągowe dla zakładów 

emysł.. obszarów dworskich itp. —  Transmisje, tarcze pasowe 
ewkowc, kotły, rezerwowy i paleniska kotłowe. —  Odlewy m&SZy- 
“0 i budowlane według własnych i nadesłanych modeli. Sikawki 

poiarne oraz wszelkie maszyny rolnicze.
Kosztorysy I cenniki darmo i opłatnie.

KTO  SOBIE ZYCZY
nabyć najlepszych i najtańszych 

w y . p o b ó w  t k a c k i c h
jak: płótna czysto-lnianc, ręczniki, dymy, dreilszki, za­
pały. chustki do nosa, obrusy, barchany, Oksfordy, płó- 
cienka i zefiry kolorowe na bluzki i fartuszki dam­
skie, ;8zertvngi na wszelaką bieliznę, kapy, koce na 
łóżka, kołdry do przykrycia, koszule trykotowe ciepłe 
na zimę, sukna, lodeny, kamgarny szewioty (Zeigi) na 
ubrania damskie, dziecinne i męskie, wiosenne, letnie, 
jesienne* i zimowe w różnych kolor, i gatunkach, 
niech zażąda próbek i cennika ilustrowanego, które 

wysyła 29

darm o.
JÓZEF

w Korczynie obok Krosna 
„POD 0PATRZN0oCiĄ“

MANICURE11 -  Marka L. 8, 1. piętro.
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Konc. sprzedaż prochu, amunicji, strzelb, sztuć­
ców, flobertów, pistoletów, rewolwerów, brow­

ningów i wszelkich przyborów myśliwskich.
JOACHIM HONIG, Tarnów p, „Bocianem" ul. Lwowska.

c o

27 2 - 3 M a n d e l
towarów korzennych, farb, lakierów 
itp. Skład herbaty chińsk. i rosyjsk.,

świec kościelnych i przyborów do pisania.
Codziennie św ieżo palona, kaw a.

KANAREK i TARNÓW
26 Biuro techniczne dla budowy młynów, tartaków i cegielń.
Adres telegr.: Kanarek, Tarnów. Telefon nr. 75, połączenie międzymiast.
C □ oc D o s t a r c z a ją :  C □ □ I

Maszyny parowe, kotły, motory gazowe A 
i naftowe. Maszyny i narzędzia rolnicze 
wszelkiego rodzaju. Kamienie francuskie 
i krajowe. Walce porcelanowe i stalowe. 
Wszelkie maszyny młyńskie i holendry. 
Pompy i sikawki. Przybory dla straży 
ogniowych. Węże gumowe i parciane. Oliwy 
krajowe, oryginalne rosyjskie i amerykań­
skie, maszynowe i cylindrowe. Oliwy ory­
ginalne Thompson & Behhfort i Valivoline 
Oil. Tłuszcz Tovoota i Marsa. Pasy skó­

rzane, parciane i gumowe. Paski do szycia 
i krupony. Płyty gumowe i asbestowe. 
Przybory do maszyn (armatury) wszel­
kiego rodzaju. Narzędzia do ostrzenia ka­
mieni francuskich. Liny parciane i druciane. 
Gazy jedwabne i druciane. Piły i cyrku- 
larki angielskie. Toczki szmirglowe. Ma- 
źnice i oliwiarki wszelkiego rodzaju. Po­
krowce nieprzemakalne. — Narzędzia dla 
warsztatów stolarskich, ślusarskich i t. p.

Odznaczona Medalem na Powszechnej Wystawie Kraj. we 
Lwowie w r. 1894, Medalem Rządowym na Wystawie 
Przemysłu Metalowego w Krakowie w r. 1904, oraz Me­
dalem srebrnym na Wystawie Przemysłowej w Wadowi­
cach w r. 1907. Pierwsza Krajowa fabryka zegarów 

wieżowych, oraz od roku 1890 istniejący 24
MICHAŁA MIĘSOWICZA 

w Krośnie
poleca obficie zaopatrzony skład zegarów ściennych, 
pendułowych budzików amerykańskich, zegarków kie­
szonkowych z pierwszorzędnych fabryk genewskich, bi- 
żuteryji I wyrobów optycznych itd. Nowo wydany cennik 

illustrowany przesyłam na żądanie gratis i franko.

IZOWSKI

5 *
Bernhard Lelb, Tarnów

WĘGLE 22

dostarcza wszelkiego rodzaju przedsiębiorstwom węgle 
najlepszego gatunku po bardzo przystępnych ce­
nach i warunkach. Dostawa franko do każdej stacji 

kolejowej. Cenniki na żądanie bezpłatnie.

B U L  J O N  I  P A S Z T E T Y
wysyła 45 1—5

D y o n i z y  C h r o b q s z t z ,  K r a k ó w
plac Szczepański 6.

1 kilo Bulionu wołowego z dziczyzną .
1 „ „ z d r o b i u ........................
1 „ Pasztetu z drobiu i dziczyzny . .
Puszka 1-kil. Pasztetu z drobiu i dziczyzny

;/2»
t, 8 » )? v n

1 kilo Galantyny z kap łoną ..........................
Puszka 7 2 kil. Auspiku czystego do kanapek
7s kilo Majonesu „Provensal“ .....................
1 „ Grzyby, surowe, górskie . . , .

K 7-60 
» 9 ‘—

n 4-50 
„ 2-50 
a L40 
a 0 7 0  
w 5‘ 
a L60
„  1 ’4 0  
„ 3-20

Biuro praw nicze 10
dla w szelk ich  spraw wojskowych  

J ó z e fa  M a r t u s i e w i c z a
1—3 emerytowanego c. i k. kapitana audytora 
w Krakowie przy ulicy Zwierzynieckiej L. 25.

f  f  t ?

P o i c i e
t u t k i  

P o s c h o l s k i e s o !  
? ? ? ? ? ? ? ?

WszelKi* armatury dla urządzeń wodociągów, łazienek i Klozetów. • Instalacja eteKtrycz. oświetlenia 
i przeniesienia siły. • SKład wszelKich przyborów eleKtr. w  plany, Kosztorysy i projekty gratis.

C zy  jest pan chorym  i cierpiącym ?!
W szelk ie jak najbardziej u p orczyw e bole reum atyczne, gościec, kurcz m ię ­
śniowy, porażenie, łam anie w krzyżach, ból głowy, ból zębów , siln e  um ę­
czen ie  po uciążliwej pracy, i inne pokrew ne d olegliw ości, usuw a w zupeł­
ności często  po jednorazow em  użyciu sław ny i ogrom nie rozpow szechniony

„ I C H T Y O M Ę N T H O L “
Jedna próba w ystarczy , aby się  przekonać, że oryg in a ln y  (praw dziw y Ichtyo- 
m enthoi Edelm ana jes t najlepszym  środkiem  tego rodzaju i działa naw et 
w tych  wypadkach, w których inne środki nie pom ogły! - Ichtyomenthol 
Edelmana je s t ty lko w tedy praw dziw ym , jeś li plom ba nienaruszona i jest  

opakow anie i etyk ieta  zaopatrzona firm ą:

Aptekarza Edelmana w Bohorodczanach.
P rzeszło  15.000 podziękow ań i b lisk o  1000 atestów  (pośw iadczeń) 
lekarskich  w skazuje o znakom itej w artości tego nacierania.

Cena flaszki z opisem 1 korona. 37

Główna fabryka i wysyłka Ichtyomentholu prawdziwego
Laboratorium chemiczne aptekarza 

SZYMONA EDELMANA
w Bohorodczanach Nr. 921.

Pocztą wysyła się najmniej 3 flaszki. Jeżeli się zamawia 5 flaszek na raz wysyła 
się franko bez dalszych kosztów i z opłaconą pocztą za 6 koron. Jeżeli zaś 10 fla­
szek na raz. wysyła się franko (bez dalszych kosztów) z opłaconą pocztąza 10 K.

Towarzystwo opieki nad wychodźcami „Opa­
trzn o ść  w Krakowie, jako instytucja dobro­
czynna, nie krępowana żadnemi zobowiązaniami 
wobec towarzystw okrętowych, może doradzić 
każdemu bezstronnie jazdę jakąkolwiek linją 
morską i pomódz mu, aby pojechał najtaniej, 
najdogodniej i bez narażenia się na czekanie 
na własny koszt w porcie.

Kto nie ma karty okrętowej, niechaj się nie 
daje nikomu w drodze bałamucić, niech się ni­
komu nie zwierza, że jedzie do Ameryki, i niech 
się nie daje ani namówić, ani zmusić do na­
bycia karty okrętowej, lecz niech wprost jedzie 
do Krakowa do Towarzystwa „Opatrzność41, 
gdyż tam znajdzie uczciwą radę i pomoc.

Na zapytania listowne Tow. „Opatrzność44 
odpowiada natychmiast bezpłatnie za nad Ja- 
niem marki pocztowej na odpowiedź.

Można też bez poprzedniego zapytania listo­
wnego zgłosić się wprost do jednego z biur 
Towarzystwa naszego — (Kraków, Oświęcim, 
Jarosław, Muszyna, Żywiec, Sambor) — gdzie 
wychodźca otrzyma jak najszczegółowsze obja­
śnienia co do terminu wyjazdu, co do ceny i 
wszelkich szczegółów.

Ko uda się pod opiekę Towarzystwa „Opa­
trzność44 i zastosowuje się do jego rad i wskazó­
wek, uniknie z pewnością wszelkich strat i za­
wodów w drodze i na miejscu, dokąd się wybiera.
43 3—3Centralne Biuro
Towarzystwo opieki nad wychodźcami 
„Opatrzność" w Krakowie, ul. Pawia 2.

Na reumatyzm, gościec, postrzał (iebias) i 
wszelkie nerwobóle poleca się uśmierzające na­
cieranie, od lat wielu ogromnie rozpowszech­
nione, przez wielu lekarzy ordynowane i przez 
znakomitości uznane Linimentum Gaultherlae 
compositum z prawnie zarejstrowaną marką 

ochronna

„NERWOL"
chemika Dra Juliusza Franzosa, aptekarza 

w Tarnopolu.
Cena flakonu 80 hal. — 10 flakonów 8 kor., 
nie licząc opakowania i franco. — Tysiące li­
stów dziękczynnych do przeglądnięcia. Dwa 
razy dziennie wysyłka pocztowa. Na składzie: 
Kraków, apteki Wiszniewskiego i Macudziń- 
skiego; Maków, apteka Froncza; Lwów, apteki: 
Dewechego, Haya. Łazowskiego, Dra Piepes- 
Poratyńskiego, Mikolasza. — Niemcy: Loewen- 
apotheke Otto Koerner, Goerlitz, Obermarkt 31.
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Apteka pod Matką Boską
w Mszanie Dolnej

*'----------------   i poleca: IT

Maść na świerzb K. 2, Maść na w ola K. 2, Liniment na suchy
ból K. 1*50. Syrop balsam iczny K. 2 niezaw odny w upor­
czywym kaszlu, Syrop tym iankow y K. 1*60 jedyny w koklu-

3 8  szu dia dzieci.
Wysyłki codziennie nie licząc opakowania.

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski.


